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Współczesna geodezja inżynieryjna to 
przede wszystkim obsługa placu budo­
wy i szeroko pojęte pomiary kontrolne. 
Zgodnie z przepisami prawa udział geo­
dety w procesie budowlanym sprowadza 
się do wykonywania tyczeń i inwentary­
zacji powykonawczych. Jednak ze wzglę­
du na rosnące wymagania dokładnościowe 

w zakresie realizacji nietypowych projek­
tów architektonicznych, a także coraz 
nowocześniejsze technologie wykonania 
konstrukcji geodezja inżynieryjna nabiera 
charakteru interdyscyplinarnego. 

Od niwelacji precyzyjnej do UAV
Od dawna śledzę tematykę związaną z po­
miarami przemieszczeń i deformacji dużych 
obiektów hydrotechnicznych. Wiele lat te­
mu podczas pomiarów kontrolnych jednej 
z zapór kolega hydrotechnik uświadomił 
mi, że tylko my, geodeci inżynieryjni, mo­
żemy stwierdzić – z wykorzystaniem geo­
dezyjnych technologii pomiarowych – jakie 
jest faktyczne zachowanie takiego obiektu. 

Obliczenia projektantów to tylko progno­
zy. Odczyty czujników wskazują różnego 
rodzaju zjawiska zachodzące w otoczeniu 
i wewnątrz konstrukcji. Ale już nie dadzą 
odpowiedzi na pytanie, jak taka konstruk­
cja pracuje, czy ulega deformacji i czy za­
graża bezpieczeństwu użytkowników. 
W ciągu ponad 20 lat mojej pracy zawo­
dowej geodezja inżynieryjna wykonała 
ogromny skok. W kontroli konstrukcji prze­
szliśmy od niwelacji precyzyjnej i sieci try­
gonometrycznych przez zautomatyzowa­
ne systemy detekcji deformacji, skaning 
laserowy do monitoringu z wykorzysta­
niem bezzałogowych statków powietrz­
nych. My, badacze, ale też wykonawcy prac 
geodezyjnych i pracownicy branżowych 
przedsiębiorstw, nadążamy za postępem 
i oczekiwaniami klientów. Modernizujemy 
programy nauczania, doposażamy nasze 
laboratoria i pracownie.

Gotowość na wyzwania
Dzisiejsze technologie pozwalają na two­
rzenie rozwiązań, które w coraz większym 
stopniu automatyzują pracę, odciążają 

użytkowników i analityków. Na rynku po­
trzebni będą nowi specjaliści potrafiący za­
projektować i skonfigurować rozwiązania 
wykorzystujące nowoczesne oprogramo­
wanie i sensory (w tym do zdalnego zbie­
rania danych) czy analizy Big Data oparte 
na sieciach neuronowych.
Od dawna wiemy już, że naszą pracę moż­
na usprawnić, korzystając z nowoczesnych 
rozwiązań. W geodezji inżynieryjnej zna­
my to bardzo dobrze – zautomatyzowane 

Przed geodetami inżynieryjnymi w najbliższym czasie stoi wielkie wyzwanie. 
Przyszłość wymaga od nich interdyscyplinarności i zrozumienia najnowszych 
potrzeb gospodarki.

systemy pomiarowe, bezobsługowe pre­
cyzyjne tachimetry pracują przy realizacji 
i kontroli obiektów inżynieryjnych. Przy­
kładem może być budowa warszawskie­
go metra i instrumenty, których obroty 
na stalowych półkach możemy obserwo­
wać w tunelach przy stacji Świętokrzyska.
Przed geodetami inżynieryjnymi stoi wiel­
kie wyzwanie – przeformułowanie obszaru 
kompetencji. Już teraz niwelator i łata, na­
wet ta kodowa, czy zmotoryzowany tachi­
metr nie wystarczają. Na budowach tras 
komunikacyjnych, tam, gdzie należy wyzna­
czać poziomy kolejnych warstw nawierzch­
ni dawno zastąpiły nas laserowe systemy 
kontroli pracy maszyn budowlanych. Musi­
my być interdyscyplinarni, dobrze rozumieć 
potrzeby współczesnej inżynierii, nie dać 
się sprowadzić do roli dostarczycieli danych 
pomiarowych. Niech naszą domeną stanie 
się analiza i interpretacja. To pozwoli nam 
zachować status specjalistów, niezbędnych 
ekspertów i utrzymać się na rynku pracy. 
Wyzwaniami przyszłości dla geodezji inży­
nieryjnej na pewno będą: wdrożenie tech­
nologii BIM, obsługa budowy infrastruk­

tury dla kolei dużych prędkości, kontrola 
stabilności coraz głębiej posadowionych, 
wyższych i smuklejszych budynków w cent­
rach miast czy awangardowych konstrukcji 
mostowych. Wyobraźnia podpowiada wie­
le. Trudno przewidzieć dokładnie, jak bę­
dzie wyglądał plac budowy za 25 lat.

Eksperci prognozują kierunki 
rozwoju geodezji i kartografii 
NA kolejnE 25 LAT – część IV


